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Od Redakcyi.
Z numerem dzisiejszym odbiorę, pp. Abo­

nenci dziennika Czas z Dodatkiem , 
zeszyt lutowy Dodatku m iesięczne­
go , zawierający następujące przedmioty:

I- Sir John Bowring o Chinach, przez 
A. Lacha Szyrm ę.

II. Szóste wspomnienie o pułku lekkokon- 
nym polskim gwardyi Napoleona Igo, 
przez jenerała Józefa hr. Załuskiego. 

IU. Pan Sawa, przez Stanisława Chrza­
nowskiego.

IV. Z pieśnioksięgu Dantego: Sonet, Kan- 
żona, przez Lucyana Siemieńskiego.

V. Powrót do C. J. M., przez K rystya- 
na Ostrowskiego.

VI. Gazeta Codzienna i Kraszewski, przez 
Michała Gliszczyńskiego.

VII. Ptaszki podług Arystofanesa, przez 
Leszka Kozuchowskiego.

VIII. Przeględ piśmiennictwa przez Lu­
cyana Siemieńskiego.

IX. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: z Wiednia — z Paryża 
— z Oksfordu.

X . Gazetka literacka.

Trzy zeszyty Dodatku miesięcz­
nego stanowię tom jeden. Zeszyt luto­
wy jest piędiiesiętym zeszytem roku pię- 
lego, a drugim tomu siedemnastego.

K raków  23  marca.
Nota hr. Cavoura pozwalała wnosić, że 

postępowanie dworu turyńskiego będzie 
saielsze i otwartsze w sprawie anneksyi 
aniżeli się dotęd okazuje. Mowa królewska 
■w odpowiedzi p. Fariniemu stawia co do R o- 
Jnanii pewne aastrzeżenia odpowiednie ca ł­
kiem propozycyoa hr. Cavoura. Nie można 
ich również brać na seryo. Przypomicaję 
One wyrazy, któremi niańki uspakajają dzie- 
®i: „To twój konik, ale papa na nim jeździć 
będzie".... Po nocie kardynała Antonellego, 
której publikacyę dzisiaj kończymy, nie ma 
żadnej wętpliwcści, jak owe zastrzeże­
nia, w których nie ma nawet nazwy wi- 
karyatu, przyjęte będę w Rzymie. Nota 
rzymska jest tak obszerna, iź żadnego nie- 
potrzebuje komentarza. W yłożone w niej 
s|  powody, dla których Ojciec Sty żadnego 
terytoryalnego ustępienia uczynić nie może; 
89 one te same jakie w krótkości wypowie­
działa Encyklika. Sekretarz stanu dotyka 
tylko wyraźniej traktatu w Tolentiso, o któ­
rym tyle było mowy w ostatnich czasach. 
Stawia różnicę między położeniem Piusa V I
u*eg aj$cego przemocy, a Piusem IX walczą­
cym z zasadę którćj celem obalenie władzy 
poczesnej Papieztwa. Pius V I zawarł trak- 
**t w Tolentino, aby wzmocnić reakcyę za 
rehgię przez Napoleona 1 podniesiona, Pius

IX ustępujęc Romanii wzmocniłby zasadę, 
która zdaniem ogólnem prowadzić musi do 
ogołocenia Papieztwa z całej dziedziny Pio­
tr owej.

Utrzymuję, że i Co do Toskanii będę pe­
wne zastrzeżenia autonomii, przez wicekró- 
lestwo księciu Carignan powierzone. Nie bar­
dzo nam się jasno przedstawia, w jakim ce­
lu owe ograniczenia tak co do Romanii ja­
ko i Toskanii. W  gruncie nie zmieniaję one 
bynajmniej rzeczy, a zadowolnie nie mogę 
nikogo.  ̂ W  obec tak ważnego faktu, jakie 
znaczenie mogę mieć podobne odcienia? Nie 
przeszkodzę następstwom, ani pomogę do 
ostatecznego załatwienia spraw włoskich. Że 
na anneksyi sprawy te zatrzymać się nie mo­
gę, o tem podobno nikt nie vętpi\ Czyż flo­
ta angielska nie stoi już w golfie neapoli- 
tańskim? W  parlamencie oświadczyło mini- 
steryum, że przyjmować ona będzie osoby 
skompromitowane. Takowe przewidzenia uwa­
żane być mogę za skazówki dość wyraźne, 
że ruch bliskim jest przeniesienia się na po­
łudnie półwyspu. Jakiegoż by to trzeba mu- 
ru chińskiego, aby ruch ten w północnych 
i środkowych utrzymać W łoszech , zw ła­
szcza po ustępieniu wojsk francuskich z Lom- 
bardyi, a jak piszę prawdopodobnie nawet 
i z Rzymu?....

W yjście wojsk francuskich z Lombardy!, 
według Constitutionnela nie znaczy bynaj­
mniej oziębienia stosunków między Francyę 
i Piemontem. Cóż więc znaczy jeżeli nie to, 
że Francya nie chce brać solidarności dal­
szych następstw anneksyi i polityki piemon- 
ckiej, od której usunęćby się nie mogła gdy­
by wojsko swoje w Lombardyi zostawiła. 
Korpus bowiem pięćdziesięciotysięczny Fran­
cuzów dawał będź co będź sankcyę wszy­
stkiemu co się we W łoszech działo, tak jak 
przyłęczenie Sabaudyi i Nicei w tej chwili 
jest uznaniem zupełnem przez Francyę tego 
co się stało. Pozostaje pytanie, jak dalece 
przez wyprowadzenie wojska, Francya zdoła 
ochronić się od udziału w tem co się dalej 
stanie. __________________

Rzecz o kadastrze
w  Głalicyi

przez Kornela Krzeczunowicza.
(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
31, 32, 33, 34, 37, 88, 39, 40, 43, 44, 61, 62 63, 64, 65 i 69.)

(Ciąg dalszy).
§ 116. Udzielając czytelnikom zdania naszego o 

pojedynczych operacjach kadas'ralnych, dotyczących 
szacunku lasów, nie myśleliśmy dawać im wska­
zówek wyczerpujących; owszem poznajemy i prze_ 
stnegamy, iż nasze uwagi w pojedynczych wypad­
kach muszą podlegać modyfikacyom.

ł  wyjątkiem wypadku, w ostatnim ustępie § 107 
przytoczonego, i z wyjątkiem modyfikacyj w §§ 101 
i 107 spomnionych, radziliśmy stronom trzymać 
się stanu faktycznego. Czyniliśmy to z przyczyny,

iż w stanie faktycznym, dającym się zawsie spra­
wdzić, znajdujemy dla stron najsilniejszą podstawę 
dowodu i mniemamy, że, gdyby strony w której­
kolwiek operacyi od stanu faktycznego odstąpiły, 
i jakąkolwiek odmianę w nim przyjęły, wtedy 
z wielią trudnością im przyjdzie wnioski swoje, 
przy innych operacjach, do tćj odmiany zastoso­
wać i sprawiedliwości tych wniosków dowieść.

Sąd.imy również, iż gdyby nawet c. k. urzędy 
kadastralne miały zadanie przy szacunku lasów 
mnićj zważać na stan faktyczny, a więcćj uwzglę­
dniać naukowe prawidła, to jednak c. k. władzom 
musi zależeć na tćm, aby także o stanie rzeczywi­
stym  miały dokładne wiadomości; porównywując 
bowiem te wiadomości z rezultatami szacunku, o- 
partemi na prawidłach naukowych, mogą przyjść 
do przekonania, o ile te prawidła w praktyce za- 
stósować się dadzą i o ile stan rzeczywisty uwzglę­
dniony być powinien.

§ 117. Względem przygotowania się stron do 
każdćj operacyi kadastralnćj, dotyczącćj szacunku 
lasów, odwołujemy się do teg*, cośmy w 5 95 po­
wiedzieli.

Dodać tu jednak musimy, iż właściciele lasów 
najlepiój uczynią, ( gdy się nie będą spuszczać na 
własne wiadomości, lecz sprowadzą sobie ludzi 
w rzeczach leśnych naukowo wykształconych i 
z krajowćm gospodarstwem leśnćm dokładnie obe­
znanych 67), których pomoc będzie im potrzebną, 
gdyż jedynie tylko ludzie fachowi są w stanie eą- 
dzić o donosności każdćj pojedyńczćj operacyi, dą- 
żącćj do szacunku lasów,— o czóm czytelnicy zape­
wnie sami się przekonają, po dokhdućm rozpo­
znaniu uwag w tćm piśmie zawartych. Sprowadze­
nie ludzi fachowych i radzenie się ich nie przynie- 
s e zbyt wielkich kosztów, bo kilku właścicieli la­
sów sąsiadujących z sobą może spólnie te koszta 
ponosić. Człowiek fachowy obejmie w krótkim 
czasie całą sprawę i udzielić powinien pisemnie zda­
nia swojego, zastósowanego do wszystkich opera- 
cyj kadastralnych, szacunku lasów dotyczących «8). 
Z nim razem powinny stroay ułożyć cały operat 
o szacunku lasów, w sposób który w § 95 wska­
zaliśmy.

m
Zbieranie dat o cenach kupna gruntów i  o czyn­
szach dzierżawmych sposób użycia tych dat przy sza­

cunku kadastralnym.
§ 118. Od samego rozpoczęcia czynności swoich, 

zbierają urzędy kadastralne spomoione daty, które 
bardzo wielki wpływ na szacunek gruntów wywie­
rają; Komisye bowiem kadastralne muszą te dsty 
uwzględniać, szacunek gruntów niemi uzasadniać i 
prostować 69).
in  ^ niektórych wskazówek, zawartych w §§ 
79, 81, 84 i w allegatach F i G instr. kadastr., 
zdawaćby się mogło, iż spomnione daty pochodzić 
mają z ngód, zawartych o pojedyncze kawałki (par- 
celle) gruntów jednego gatunku uprawy i jadnćj 
klasy, a ile nam wiadomo, komisye szacunkowe

6 ) Już nawet w § 33 instrukcyi dla gmin znajdujemy wska­
zówkę, iż klasyfikacya lasów, którą strony układają, odbywać 
się ma w obecności rzeczoznawcy (Forstverstaendigen). Takich 
ładzi znaleźć można w dobrach rządowych i w dobrach maję­
tniejszych właścicieli.

6S) Uwagi naszo o tych operacyach zawarte są w §§ g do 
14, 19, 20, 23 do 26, 28, 30, 50, 76, 95 i 97 do 116 tdj roz­
prawy.

e9) Obacz §§ 34, 79 do 84, 117, 186, 198, 213, 214 i 81- 
legaty F. i G. instr. kadastralnćj do przeprowadzenia szacunku 
gruntów.

“ BC LITERACI0-ART7 SXTCZNA.
K O R ESPO N D EN C Y A .

rzeczywiście tylko o takie ugody pytają j wyciągi 
z nich w swoje tabele spisują.

(D alszy ciąg nastąpi.)

Korespondencja Czasu
L w ó w  22 maro*.

( t)  Czss posfu nader ub^gi w nowiny, oprócz 
kar ań wielkopostnych, na które w znaoznćj licz­
bie zbiera się codziennie pobożniejsza część pu­
bliczności, j*dnost*jnośó śycia tutejszego przery­
wają od czssu do czasu n* dobroozynne cele 
urządzane widowiska. W  końsu zeszłego miesiąca 
zajęła się urządzaniem na cel d broczynny przed- 
stawiesia teatralnego księżna Sapieżyna. W  przy­
szłą zaś niedzielę będzie urządzony również w 
teatrze wieczór m urykalio deklamacyjny na do­
chód zakładu ciemnych. Wychowsńcy zakładu 
rozesłali przez nich satnyrh pisane bilety zaprasza­
jące. Partye muzyk lne będą odegrane i odśpie­
wane pod dyrekcją i za wyborem p. Mikulego. 
Deklamowane będą ustępy z pcezyj Pol*.

W  zeszłym tygodniu umarł M ichił hr. Stsrzeń- 
ski. Przez przeciąg i .t kilku podczas nieobecni ści 
księcia Leona Sapiehy we Lwowie, był on za- 
stępcą prezesa w Towarzystwie gospedarskiem. 
Stkoła D ubkńska w znecznćj częś ;i jemu winna 
swa powod enie, ilbowiem zajmował się nią g o r­
liwie, odwiedzał czę to osob'śoic, zaohęoał uczniów 
prostemi, serdecznenr przemowami do pilności i 
wytr'"słości, zaopatryw ał o ile się dsło potrzeby 
zakładu i bozprzeetannie zajmował się zbieraniem 
składek na szkołę. Uczniowie D ublińtcy wywdzię­
czając sję pamięci gorliwego opiekuna, odnieśli 
własnemi rękami zwłoki na miejsce wiecznego 
spoczynku.

Egz»ts ina półroczne w Dublanach odbywsją się 
już od tygodnia, w obea licznego zawsze grona 
cublicznosii. W iele isób udaje się codziennie ze 
L v o r a  do Dublan, ażeby przysłuchiwać się po­
pisom uczniów. Popisy w ogóle udają się bardzo 
dobrze. Znać w nich gruntowne zawsze zrozumie­
nie przedmiotu prz-z uczniów, pilność i dobre 
chęci w młodzieży. W  ogóle tak w naukach, jak 
w prowadzeniu się młodzieży, i otłem urządzeniu 
zakładu, uleprzejąoym się z dniem każdym p rd  
wszelkiemi względami widać ciągły postęp, któ- 
re? ? ,m. bezstronny zspr/eczyć nie może.

Mówiąc o zakładze stóiowne będzie miejsoe 
wspomnieć o nowych Uypendyach dla uczniów 
tegói zakłada. Wiadomy jest zapis uczyniony 
przed lt t /  przez tutejszego urzędnika poczty ś. p. 
Jana Maciąga, nc rzecz szkoły  agronomiozńćj. 
FunduBz ten wzrósł obecnie wraz z odsetkami do 
sumy 12.000 fl. w. s. i wkrótce, już w roku bie- 
żąoym będą z odsetków utworzone stypendya dl* 
kilku uczniów szkoły Dublaóskićj.

Panowie Hornbostel i Caravaglio, o których 
przybyciu do Lwowa w celu założenia filji kre­
dytu ruchomego, doniosłem w ostatnim liście, po­
wołam telegrafem na powrót do Wiedni*, w sku­
tek znanego aresztowania głównego dyrektora te- 
góż banku, odjechali z tąd nagle nic nie zdzia- 
awszy, zamierzene więc założenie filji bankowej 

poszło tym razem w odwłokę.

, W ie d e ń  22 maro*.
.LJ W śmiecia dyflomatycEnym utrzyonuje się 

wiadomość, że między Francy* i Austryą nastał 
tnowu pewien rodzaj zbbżeni* się, któremu przy­
pisuj*, że wojsk* piemonokio pozr.imo wotów i de­
kretu król* W iktora Emanuela co do anneksyi, 
jeszcze do krajów przyłączonych nie weszły. O ile 
dowiedzieć się mogłem, rzeoz się tak ms. Cesarz

Dwa dzieła Paryi z  czwarłeS° Pkłra 10 marca. 
W ń a tw o  p a ry if j® ?  n» j t y » z a j m o w a ł y  i spó 
oinki dzienników. * ? P " e8Hdy literackie, i od- 
£«zy tom pism pani s ,ętf*k o pam Róoamier i pier-
Fallonx i p o p rz e d z e ń !  c .ine,Wyd“ l.y ? rze2p*n* 
tyźni skreślonym. Te d S f ' t T - T  ^ p, zy‘ 

druga cndzoziem krt .k  a* 7 ,ef n.a J r‘-ncu'  
gżeniem  spółecznćm, |  a * ' ó.*ne siebie . p o -  
J ty w e m  jaki wywierały, 
l  tutejszćm towarzystwie wspomnienie

8*̂ 1 stał się szozególuiój pł t y ^  pi®r“
S S dów* ulgi w troskach ?  “ t ”
i ^ c h  Doszukiwali weterani p o l i S  P°

S»lon pani Swetchine tchnął o U riH v d em
Btał się s z k o łą ,V { g rf t

M°bccy pisarze kształoili się, u m a o Ą ^ .

pali zaohętę i niejako namaszczenie, a między pj. 
sarzami tym i, byli pp. Montalembcrt, Falloux, 
książę Albert de Broglie — « w tćj szkole obj*. 
j  .s:| ’ .* * niój wyszedł O. Lucordsire. Przeglą­
dy i dzienmki francuskie tak się obszernie rozpi­
sały o dwóch dziełach wyżój wpomnionyeh, że 
me mam myśli wdawać się w ich rozbiór, lec* 
choę czytelników zwrócić uwagę n* jedno z pism 
p. owetohine zawartych w drugim tomie , na to 
w którym młodzi z»l*ść mog* przestrogę i naukę, 
starsi a szczególnićj st?rzy pooiecbę i pokrzepie- 
ni»- mówić o traktacie o Starości.

Pani bwttohina obdarzona umysłem, w którym 
wdzięk niewieści w ujmującym związku zostawał 
z trafności* i wzniosłości* poglądu, którćj myślom 
srozęśliwe wysłowienie zawsze posługiwało, był* 
pozbawiana literackiego usposobienia. Oświecona 
i przejęta głęboką wiarą, posiadł* prawdę, która 
się wszędzie odbijsła w jćj zdrowyob, wytrawnych 
wyobrażeniach i uczuciach, lecz formy kształtnćj 
nadać im , leoz w cjłcść jedną skupić ich nio u- 
miała. Nie pisał* też nigdy w ohęoi zyska­
nia sławy literaokićj, nie pisała dla publiozno-

ści, lecz dla siebie tylko, dla najbliższych przy- 
jaoiół powierzała ulotnym kartom to co czuła lub 
co pomyślała. Pisma jój, te któreśmy dotąd po­
znali, są raczćj zbiorem pojedynczych myśli i spo­
strzeżeń, aniżeli utworami literackiemu Jeden z do­
wcipnych rodaków naszyoh, leoz którego usposo­
bieniu, wyobrażeniu i przekonanie P- Swetchine 
nie odpowiadało nazwał ją  francnakióm wyraże- 
niem une Precieuse Catholique. Ten sąd niespra­
wiedliwy odepchnęliby oi wszyscy, którzy i w CIj .  
nach I w mowie znali bogobojną pijswustę, ode 
pchną i ci, którzy się wczytają w jćj pisma. W y­
muszone wysłowienie fałszywyoh lob drobnyoh my­
śli, stanowiło śmieszność owych pozornie uozonych 
i rozumnych kobiet, z których Molióre szydził. Pani 
S wetchine myśli prawdziwe, i których prawdę czy­
nami stwierdzała, zdawały się jćj krytykowi f»ł- 
szywemi, i ztąd jego fałszywy o niój i tylko po­
wierzchownie trafny sąd poohodził.

Pani Swetohine napisała rozprawę 0 starości 
^hrześaiańĄ ićj, to jest na ostatnią akt dramatu 
życia ludzkiego okiem obrześoianki zapatrywała 
się. Leoz wspomniawszy o starośoi przychodzi za­

raz na myśl owe wyborne dzieło Cyoeronowe, 
zawierające treść mądrości, na która stareżytne u- 
myeły zdobyć s;ę mogły. Przypomnienie więo 
go i a razem porównanie z pismem katoliokiój au­
torki, które czytelnikowi zostawiamy m ots nie 
będzie od rzeozy.

„Dawniej starość była dostojeńłtwem, dziś jest 
tylko trudem", — powiedział pan Chateaubriand. 
W  istocie, dawniej a szozególniej najdaw n ie j, w oza- 
sach biblijnych, w wiekach cdifgłej starożytności, 
powaga wieku była przedmiotem e*0** i_nzd*wała 
władzę. Stsrcy stali na ozele _rządu nie jednego 
z państ w w starożytnym świeoie- Sanat Krymski 
od starców, którzy go składali nazwę swą otrzy­
mał. W  epokach organioznyoh i zachowawoz’ ch 
powaga l i t  a więo doświadczenia była w posza­
nowaniu.

W  epokach kry tyoznyoh , w czasaoh przemian i 
przeobrażeń powaga ta słabła i upadała. Już w sa­
mej Greoyi różany co do uważania w jakiem wiek 
zostawał doetrzedz można. Sparta była państwem 
z a o h o wawczem, A Ci>y (ig  użyję tegoozfSnego wy- 
r*żeni.--) pestępowem. Sparta też jak przytoczony
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Napoleon stoi oiągle na tój samój drodze, to jsst 
trzyma się przymierza z Piem ontem , uważa się 
t«k przar wotowanio ladó w włoskich jako i przez 
oały obrot polityk', za uwolnionego od zobowią­
zań przywrócenia w śndkow yoh Włoszech up»- 
dłyoh k iiiśą t; nie przypuizjza, żaby Romania 
wróoić mogła pod panowan'e bezpoś-ednie Pa­
pieża, leot m niema, że przyjmując to oo s‘ę etało, 
możnaby ocal ć resztę Włoah dla ich rządów, i 
u trzy aa at pokój, przyftępując na obecnćj pod U -  
wie do org*wz**yi oałegi półw yspu, tak oo do 
iastytaoyj wewnętrznych, j*k oo do pouczenia  
w s z y s t k i a h  krajów w j*dno polityozne oiało, za 
pomocą korlederacyi. P cd ijs  więo Auitryi projekt, 
żoby stósownie do przyrzeczeń zrobionyoh dswmój, 
zmieniła urzjdvetr’e wewnętrzne W enecyi, i doło­
żyła starań, aby sprowadzić R tym  i Neapol na 
drogę reform i ukłłdów , odpowiedn oh oGowi 
konfsdsraoyi. Mniema następnie, *e tym sposo­
bom możnaby nic tylko wstrzymać dalsze wypadki, 
leoz przywrócić trwały pokój, pozwalając wojakom 
francuskim wyjść z Lombardyi i Rzymu. Joit to 
plan dawny, licz  nowa prób»przeprowadzenia go 
spokojnie. Cesarz Frauouzów równ e jak Anglia 
pragnie oswobodzenia W łoch i ich orginizacyi 
samoistnój i n'epodległój. Tylko Anglia idąo pro­
sto w oliłaby, Zeby n *p «ód  usunąć wstystkie prze­
szkody, a potóm organjzaoję Włoah zosttwić im 
samym. Francya przejiwn:e ohce i wpływ w or- 
ganizacyi tój zaohowaó i nawet A ud  yę do niego 
przypuścić, ale pod warunkiem nowyoh od tój o- 
statoiój konoesyi. Dzienniki podają treść depeszy 
p. Thouvenela, która w ozęśoi ten zamiar Cesa­
rza Napoleona wypowiada. Dyplomaoya, lubo za­
pewne nie osła, przypuszcza, że Austrya na to się 
zgodzi, i ztąd pogłoski o zbliżeniu się. Lsoz 
w grancie rzeozy łatwo widzieć i wykaztć, jtk  są 
wielkie trudności. Gabinet tutrjzzy uważał ciągle 
powrót książąt i przywrócenie Ronsanii Papieżo­
wi za najgłówniejszy punkt traktatów w Yillafran- 
oa i Zurich. W e ws:yitkioh notach i depeszach 
odwoływał się cą g le  do tego punktu i kładł 
go za pierwszy dalszych układów warunek. Pan 
Thouvanel oświadcza [rzeoiwnie, ża Fr-m ya u- 
znaje oałą wartość wotowania, i uważa w jego re- 
zultaoie niepo Jobieństwo restauracyi. J*k tę pier­
wszą trudność załatwić? P . Thouvjnel powiada, 
ża Franoya cofnąć się nis maż*. Hr. Rachberg u 
trzy my wał przynajmniej dotąd, ża Austrya mu ii 
stać przy swojóm. Traktaty zerwane z jadnój stro­
ny, czy mogą zobowiązywać Austryę z drugiój? 
Czy może ona poświęoić obia, to jest prawa ksią­
żąt i swoje własne w W enecyi, bez oporu? Oto 
stan obecny kwestyi i istotny pow ód, dla ozego 
sit wypadki we W łoszeoh na chwilę wstrzymały. 
Od odpowiedzi Austryi zależfć b ę iz ie  dalszy ich 
obrót. Może być, że tymczasem Cesarz Napoleon

Stos tu te jszego  gab in e tu  w kw esty i sabaudzkiej 
la siebie zjedna. O pro tea taoy i o tw arte j tu nie 

myślano, lecz przyoiągając do s’ebie A u ltty ę  we 
W łoszech , znalazłby Cesarz Napoleon w niej oo 
do ianyoh swyoh zamiarów zamiast przeszkody, 
może pedporę. Jest to sytuaoya tradna i delika- 
tna; leoz kto w ie, ozv się nieułatwi jak'm syste- 
matem kcmpensaoyi. W  każdym raz'e rozstrzygnie- 
nie nastąpić musi prędko, gdyż parlament w T u­
rynie nalegać zapewne będzie na otwarte i jasne 
zdanie sprawy ze wszystkiego.

Hr. Reohberg widuje bardzo ozęito posłów zł- 
granicznyob. Jedai bywają dla negooyeoyi, drudzy 
dla informaoyi. Ruoh w gabinecie wielki i ciągły.

Komicya opodatkowania otrzymała nowy pro­
jekt do obrad owan’a , ożyli raczej projekt rzędo­
wy, psprawiony jej uwagami. Zanosi się przeto 
jeszoze na długą robotę.

Paryż 19 marca.
Mimo zapewnień Patrie  i niektórych oozekiwań, 

Cesarz wziął głosowanie W łooh środkowych za 
wyraź lą chęć zlania się z Piemontem. P o  wspól- 
n«m zniesieniu się, Franoya i Piemont postanowi- 
ły, że Toskania, Parma, Modena i Romania z o ­
staną złączone z Piemontem i że ioh deputowani 
zasiądą w parlamencie turyńikim, lecz i i  Toska­
nią zaohowa swą osobną administraoyą i że bę­
dzie miał* we Florenoyi księcia Eugeniusza Ca- 
rigaan* w charakterze namiestnika, a zwierzchnictwo 
nad Romanią Papież zatrzyma. Król sardyńiki 
przyjął już urzędo«nie i publiozsie Romanią pod 
przepisanym warunkiem. Cesarz otrzymał co mógł. 
Pojutrze a może nawet jutro wojska franouzkie

przez Cycerona Lytander wyrażał s ię , była „naj­
uczciwszym przybytkiem starości," honestissimum  
domiciltum SeneclttUi, j edn9g 0 dnia w Atenach 
wszedł na widowisko do teatru starzec, tłum był 
niezmierny- Żaden z jego współobywateli nie od­
stąpił mu miejto*j *8CZ 8dy posunął się tam gdzie 
posłowie Laoedemońsoy zasiedl byli, wszysoy z u- 
szanowan’em powstali i między sobą go umieścili. 
Na ten widok całe zgromadzenie głośaemi okla­
skami ozyn ten p o o b w a l i ł o ,  na oo jedea z posłów  
Spartańskioh rzekł: „Ateńozykowie wiedzą, co 
„jest dobrem, leoz tego d ° br 2 °  wypełniać nie 
„ohoą."

U  nas w P o lsce , gdzie się pięrw‘*8tek patryar- 
ohalnośoi biblijnej z żywiołem i onrześciaóskim i 
starożytnego Rzymu w tak'silny® * pięknym związ­
ku kojarzył, wiek otaozało ueMp0*®.111? 1 Posłu­
szeństwo, większe aniżeli w jakimkolwiok bądź

Ojoowie nasi wspominali, jaką za ozaiów jesz­
oze ioh mtodośoi srebrne włosy wzbudzały _ ozęść 
niemal religijną, która stanowiła jedną z n*jp*M’ 
dniejszyoh onót narodowyoh. W pływ  obcyoh wy-

wejdą do Sibaudyi i Nizzy. W  N izty Anglioy i 
Roiyanie, a nawet niektórzy Włosi robili wszystko
00 było podobnem, aby odwróoić m-eszkańoów od 
oświadoeenia się za połąozeniem z Francyą. U d  
łowania ioh były próżne. Przyszło jednak aż do 
gwałtu nad redaktorem dziennika Avenir, stronni­
ka franouzkiego. Głosowanie Sab»udyi i Nizzy, 
jeżeli nastąpi, odegra bardzo podrzędną rolę. Mie­
szkańcy tych prowinoyi będą głosować kiedy pro- 
wiaoye zostaną już zajęte. Szwajcarya zaniosła 
protestaoyą przeoiw j rzyłąooniu S ab au d y i do Fran- 
oyi, ambasador Kern doręczył tę protestaoyą^ pa­
nu Thouvanel, ale chociaż Anglia i Prusy popiera­
ją Szwaj caryą i Szwajoarya myśli o zbropaiu się, 
proteetacy* jej na nio się nie przyda, otrategi* 
okaże się mocniejszą niż protestaoy*. Gzó.n k pa­
na Thouvenela przesłany do dworów^ temu dni 
cztery, wykłada same słuszności strategiczne przy- 
ląozenia Sabaudyi i Nizzy do Francyi- Cesarz po­
lecił jak nsjspieszniejsie roboty nad d r-gę żel»- 
zną z Tulono do Nizzy. Cesarz ma mianować ss- 
natorami dwóch czy trzech wialkioh ttłaścioieli 
sabaudzkich między niemi margrabiego Costa de 
B i a u  regard, który przybywa do Paryża, z depu- 
taoyą 25 delegatów sabaudzkich. Książę Napoleon 
posyła do króla sardyńikiego pułkownika de Fran- 
oon óro swego adjutant* z powinszowaniem szczę­
śliwego d  spięcia zamiaru. Cesarz uwi?ńorająo do­
brodziejstwa oddane W łochom, prac je, iaby W ło­
chy północne otrzym>ły zapewnienie od Austryi, 
iż nie zostaną atakowane. Dopiero wtenozas mar­
szałek Yaillant wyprowadzi swój korpus z Lom­
bardyi i dopiero wtenczas Franoya Rtym  będzie 
m ogła cpuśoić. .

Zapewniają, że książę Eugeniusz Cangnan ma 
się ożenić z 20-letaią księżniczką Anną Murat.

Dawniej mówiono, że różaiąc się w firm ie Ce­
sarz i król sardyński, byli w zgodzie w gruuoie 
rzeczy; dziś mówią, że mimo niektórych mów mi­
nistrów angielskich i ostatii«j mowy lorda Pal 
m^rstona, rząd franouiki jest w zgodzie z g  bi- 
netem angielskim. Dcdają, żo gabinet angielski 
zawiadomił rząd franoutki, iż nie należy przywią­
zywać wagi do tego co mówi i że tak mówić mu­
si, uby uoiszyć krzyki torysów i utrzymać się. 
Trudno uwierzyć powyższym twierdzeniem. Poli­
tycy widzą wszędzie kruozki, gdyby ohoiGi być loi- 
cznemi, powinniby zrobić wniosek, że Cestrz jsst 
w zgodzie z Anglią i Piemontem, nawet w R ty- 
mie i Neapolu, że pragnie fy  er werku. Cesarz nie 
pragnie tego i ohoć zachęca króla neapol tińskie- 
go do reform, nie stara się o zrewolueyonizowa- 
nie jego królestwa. Jest to robota Anglii i P ie­
montu.

Mowa króla sardyńikiego służy za dowód, że 
los Romanii został sttnowozo zdecydowany. Tu­
tejszy rzą d  pozwolił n a  ogłoszenie we w szystkich 
dziennikach  n o ty  kardynała A utonellego . N ot*  ta nie 
zro b ił*  w rażenia. L u d z ie  po lityczn i są p rzekonan i, 
że R zym  nie rzuoi ekskom unikaoyi i ż *  ogran iczy  
się n a  protestaoyi. M ów ią zawsze o podobieństw ie 
opuszczenia Paryża przez nuacyusza Stcaoni.

Prusy pokazują się najbardziej przeciwno przy­
łączeniu Sibaudyi i N izzy do Francji, a to z o- 
bawy sprostowani i  granio francu kioh w 6tronie 
północnej i posunięci* ich do R*nu. Opinion Na- 
tionale dobrze Prusom odpowiedziała. Franoya, 
słowa są jej, nie ohoiała Sibaudyi, chciała konfs- 
deracyi włoskiej i bierze Sabaudyą tylko dla tego, 
że jast do tego zmuszoną. Granio Renu nie choe, 
boby m usiiła zabrać Belgią, zerwać z Anglią, 
związać się z Rosyą i stoozyć wielką wejnę, ale 
jeżeli Prusy i inne dwory będą oiągle podburzać 
namiętaośoi przeciw Franoyi i postępować z nią 
jak w sprawie włoskiej, Franoya z obawy koali- 
cyi i potrzeby obrony, może być zmuszoną dotrzeć 
do granio Renu i przyjąć nad Renem atak Prus
1 Europy.

Kto zna sytuaoyę Europy i potrzeby poi tyki 
wie, że Ren i Turcy* *y’ą w l i  skiem pokrewień­
stwie. Wiadomości z Turcyi są ocraz ważniejsze. 
Kosy a podżega ladności ohrześaiińskie i intryguje 
w Persyi. N* jej naleganie Prusy wysłały konsula 
jencralnego do Teheranu, O j podróży Feruk ha- 
na do Paryża i Londynu, ambasada rosyjska 
w Teheranie straoiła na dawnym kredyoie i po­
trzebuje pomocy.

Nie można zaprzeoiyć, że wzięcie Sabaudyi i 
Nizzy wystawi cesarstwo franouzkie na posądzenia 
i nienawiś ci. Cesarz skazany n* wielkie praoe sta­
wi* śmiało czoło. Franoya jest cicha wewzątrz,

obrażeń, duch czasu do gwałtoweyoh przeobrażeń 
pohłjąoy, wyzuł z tej cnoty następne pokolenia, 
zaraził je przeoiwną wadą. btrącono starość z oł- 
tirza , na ołtirz młodość wzniesiono. Późny, na­
wet dojrzały wiek stał się przedmiotem nieufno­
ści, n’emal pogardy. Głoszono, i e w sprawaoh pu- 
blioznyoh człowiek P° czterdziestu litach do ni­
czego nie zdolny. Starość z tępem wejrzeniem  od­
sunięto od działania nawet td  rady. Leoz po co 
zapuszszać się w oskarżenia; po oo wspomimć 
owooe jakie ziarna wyobrażeń wydały. C; 
którzy je  zasiewali, je? nł P9mar“ » drudzy się ze­
starzeli i z wiekiem innego nabyli przekonania. 
W  obeonem plemieniu d*J» się spostrzegać pożą­
dana zmiana. Mniej ufne w popędy ducha, w wro­
dzone, leoz w niewyrobi ns zdolności ufniejszem 
być zaozyna w nabyty, rozum, i jeżeli starości nie 
otaoza starodawną ozoi.ą» to przynajmniej nie znie­
waża jój pogardą i n i9 odsuwa się od niój ze

WflCyoemn w dialogu Katona z Soipionem i Leliu- 
szem o Starości de Senectute^ na oztery zarzuty z wy- 1 

kls Starośoi ozynione odpowiada. Pierwszym z nich I

bo słusznie czyni®, widzi nowo prace n* zewnątrz. 
Zbliżają się jednak amb trasy dl* cesarstw?, jedy­
ne ambarasy, które dla niego są niebezpieczne, 
to j is t  ambarasy zewnętrzne. Czują to oiletniści. 
i ruszają się. Pan Foroade vrBetue des deux Mon- 
des oświadczył się przeoiw zaborowi Sabaudyi, 
jak Anglicy i Prusy. Pod fbne (świadczenie zrobi 
Oourrier du D m inche, czekający na nabywcę. Je­
den z głównych redaktorów tego dziennik* zca- 
l*zł mieszka, ie i wygody u jednego bog tego or- 
leanifty. Orlaaniśoi wm ęszali się do sprawy r<.li- 
g«jnej i będą się m’ęizali do wszystkiego. Debaty 
są d h  nichjdziennikiem zbyt ostrożnym. Orlcani- 
ś:i i legitymiści prsgaą dziś jednej rzeczy, to jest 
ekskomunikaoyi nie tylko króla sardyńskiegc, lecz 
i Cesarza. Orleaniści mają mieć zjazd wClermcnt. 
Postępowanie ioh osłabia ich szeregi. W ielu or- 
leanistów przechyl* się na stronę oesarstwa, wi 
dząo w niem lepsze eoho opinii publicznej.

.W  Itbie panuje oisza. Nic jeszoze nis postano­
wiono o Iosis wyboru pana de Dalm ss. Cesarz 
miał oświadczyć, iż nie chce fcby jego szambelani 
i dworzanie ubiogali się odtąd o wybory na po­
słów. Byłoby t0 pożądane postanowienie. W yna- 
grodionie sanatorstwem pana Gretry, s.ronaika 
łystemu^ zakazowego i pina C hivalier, stronnika 
wolności handlowćj, zdziwiło trochę opinią pu­
bliczną, s l ) Cessrz wynagradza bezstronnie wszy- 
stk e przekonani*^ chce otoczyć się zdolneśjiam  
wszelkiego rodzaju. Smat>r Dupin ogłosił trzeci 
tom swych pamiętników.

Cesarz ozdobd krzyżem Legii henorowój Mau­
rycego Dudtvant syna pani Ssnd. N iem i w tćm 
nio politycznego. Syn pani Sand jest artystą a o 
pozyskanie matki przez syn* żaden rząd kusić się 
nie będzie. Pani S m d  miała sympatyą dl* jedne­
go tylko człowiek* politycznego, dl* pana Lsdru 
Rollin. Bardzo była się on* poróżnił* z Remie 
des deux Mondes; pan Montegnt napisał o n ćj 
krwawy artykuł, ale nastąpiła zgods; pani S*nd 
pisuje znów do Revue i Retue  znowu ją chwali. 
Prawda że w a tykułach które pisuje do Revue, 
autorka jest trochę wstrzenręźdwszą. Pani Sand 
potrzebuje Revue des deux Mondes jako środ­
ka rozgłosu. Gdyby nie miała tego środka, kto 
wie czy publiozność jużby o nićj nie z ip  mnhła.

Proces biskupa Dupańl >up przeo'ągaął się do 
dnia dzisiejszego. Smutny los spotkał S ih le  w tym 
procesie. P . Juliusz Favre nie chciał go bronić, 
uważając go za d siennik pó! rządowy. P . S^nird 
bronił go bardzo połowicznie, a prokurator Chaiz 
d’Est A nge nie znalazł aby biskup Dupanloup 
m ógł go obrazić, pomnąo na to oo Siecle , nieraz 
o rel gii i duch cwieńitwie pisywał. Prokurator u- 
znał tylko obrazę familii biskupa Ronsieau. Pan 
C hiix d’E it Ange starał się nie m ’ęizać imienia
rządu do tego prooesu i ogranie syć go do kw e­
sty! obrazy ozysto pry wat nćj. P . Barry er mówił 
jak  zaw sze w ym ow nie , lecz ja k o  s ta rzec . J e g o  
wykrzykniki przeo w głosom  narodów a w obro­
nie pr*w monarszych, wywołały uśm ech n* nie 
jednych uiUoh^ P . Bcrryer pozostał legitymiitą 
do końca. Wiecie już przez telegraf, ż is ą d  unie­
winnił biskupa Dupanloup.

W iadom o Ż9 w D ijon, daw tćj sto icy  Bargan- 
dyi, j is i akademia, sławna w wieku X Y III z roz­
prawy J. J . Rousseau o wpływie nauk i umieję­
tności i wywołania polemiki nad tą rozprawą, do 
którćj wmieszał się i Stanisław Leszetyń k i, ten 
chrześciański filozof. W  tćm mieście jest grób 
W ładysława Białego, niegdyś mnich* klarztoro 
Benedyktynów śriętćj Becigay. Uczeni Dijonu, 
opierając się na błędnym rapine grobu, uważali 
długo W łtdysła va Białego za króla polskiego. 
Rtecz tę sprostował był p. Antoni Olaszozyńiki 
w swych Wspomnieniach. A le w tych czasłoh, p. 
Oleszozyńiki udał się umjś'nie na m‘ejs:e w ca- 
dz'ei odkryoia jakich historyoznych materyałów. 
Przyjęty z uprzejmośoią przez akadem ę i biblio­
tekarzy miejscowych, znalazł on w Dijon list K le­
mens* papieża do tegoż W łidysław a i wiele in­
nych listów, zdjął kalki z tego oo wykrył i po­
wrócił do Paryża z obfi ym plonem.

W i e d e ń  23 marca. Dzisiaj wydany został pa­
tent cesarski z d. 10 marca tyczący się postępo­
wania dyscyplinarnego względem urzędników. Waż 
niejize ustępy tego prawa brzmią:

Wszelki czyn naruszeaia obowiązków włożonych 
na ur ędnika lub sługę publicznego, bądź z powodu 
jego urzędu, przysięgi lub w skutku wydanych

jest, że nas odsuwa od spr«w i działania, drugim 
że wycieńcza riły_ fityczur, trzecim że nas pozba­
wia wstelkioh u o itoh  i rozkoszy, czwartym że nas 
przybliża do śmierci. Zbijając te zarzuty przez u- 
«ta Katona, filozof rzymski przedstawia obraz za­
jęć, spraw i przyj emnośc , które dla starców priy- 
fltępnemi pozostają- Jeżeli w rzeczy publicznej nie 
mogą się już na silae ozyny zdobyć, wpływać na 
nie powinni radą, powagą i mądrością słows.

„Jtżelibyśmy czytali lub słuchać chcieli dzie- 
„jów obcych" —  mówi Katon „ujrzelibyśmy, że 
najświetniejsze Rzeozypospol te młodzież ku upad­
kowi nachyliła, kiedy je  starcy utrzymywali i dź vi-

Quod s i  lesere om  auaire voletis externa , ma- 
ximas Respuolicas ab aaolescenlibu} labe/actas, a 
senibus sustentatas et reslitutas reperietis. 2  osła­
bieniem oiała nie zawsze przychodzi wyoieńozenie 
umysłu, a choćby w późnym wieku niektóre zdol- 
nośoi zmalały, inne * latami nabyte wynagradza­
ją ioh utratę. Jeżeli staroy pozbawionymi się wi­
dzą wielu uoieoh i rozrywek, to raozej takich, do 
któryoh popęd namiętny popyohą i który oh skutki

ogólnych albo szczególaych przepisów, poizytanem 
będzie jako przekroczenia i karcone naganą lub 
karami stóiownemi do ciężkości przewinieni* lub 
jego ponowienia się. Kary są następujące: ostrze­
żenie pisemne, kara pieniężna, usunięcie od sto­
pniowego awansu, przeniesienia za karę, oddalenie 
ze służby. Przeniesienia m6Że być róż ie, w miarę 
przekroczenia w  tym samym charakterze, z tąż sa­
mą lub niższą płacą. Przeniesieni za karę urzęduicy 
nie pobierają wynagrodzenia kosztów przen:esie- 
nia. Urzędnicy uznani winnymi zbredui lub uwol- 
n'eni dl* braku dowodów, skazani za przekrocze­
nie prawa na półroczne więzienie, którzy w razie 
upadłości nie wykażą się niewinnymi, lub z powodu 
rozrzutności oddani będą pod opiekę mają być, bez 
żadnego ianego dochodzenia po zapadnięciu w y­
roku oddal;ni ze służby. Może także nastąpić od ­
dal nie z* mniejsze przewinienia niż powyższe, lecz 
jeżeli takowe powtarzać się będą lub jeżeli prze­
stanie dla innych powodów zasługiwać na zaufa- 
n'e- Ort€Cj?nie władzy pod względem oddalenia 
urzędnika niemeże nastąpić baz poprzedniego w y­
słuchania g.j protokólarnie i przyjęcia z jego stro 
ny wytłumaczenia się. Przy każdój władzy krajo- 
wćj politycznej, skarbowćj i rachunkowćj ustano­
wioną będzie osobna komisy i  złożona z przełożo­
nego tćj władzy i 4^h członków, która się zajmo­
wać będtie przekroczeniami służbowemi i wydawać 
będzie wyroki dyscyplinarne lub takowe do po- 
twierd nania przedstawiać. Rozporządzenie to uie- 
odaosi się do urzędników sądowych, wojskowych, 
nauczycieli, straży skarbowćj i straży więziennćj; 
względem których dawne przepisy pozostają w  
swój mocy.

— Ministeryum spraw duchownych, aby zapo- 
biidz wszelkiemu niepewnemu i mylnemu tłuma­
czeniu stanowiska rząda w kwestyi protestanckiój 
w Węgrzech, wydało do superintendentów i senio­
ratów nowy reskrypt, który zawiera w sobie sta­
nowcze oświadczenie, iż nienależy przypuszczać, 
aby mogła zajść jakowa zmiana zasad w patencie 
i d. 1 września r. z. wytkniętych, a n iw et aby się 
nad możnością zmiany zistanowić <’hcimo.

— Na wsparcie nędzy panującój w Kroacji zbie­
raj j w Węgrzech składki, a nadto hr. Edward Ka- 
roiyi wydał odezwę, w którćj n'etylko w imie mi 
łości chrześcijańskiói lecz zarazem obowiązku na­
rodowego, wzywa do składek dla tego bratniego 
narodu i radzi urząizać teatra amatorskie, wystawy, 
wenty itp. użyć środków dla zebrania fundaszów.

—• Poieł neapolitański przy gabinecie tutejsiym 
książę Petrulla, wrócił do W iediia po długićj nie­
obecności.

—  N. Pan nadał jen. majorowi Józefowi Rse- 
źniczkowi tytuł barona, w uznaniu jego zawsze do­
brego zachowania się, a ostatnim razem w obec 
nieprzyjaciel*.

W  f o c h y .
Dapesza kardynała Antonellego donuneyasza pa- 

pieskiego w Paryżu następnie się kończy:
„Nie jestże rzeczą jasną, ie  fiktem odłączenia 

Romaaii i mngącemi z tego odłączenia wypłynąć 
zatargami, wszyscy katolicy byliby pokrzywdzeni 
w swych prawach, o ile mają prawo, w stm i* o - 
becnym przez Opatrzność postanowione, ażeby 
ich najwyższy mistrz nieulegając żadnój władzy 
ludzkićj, używał niepodległości bezwzględnój w wy­
konywania swego posłannictwa apostolskiego? Ła­
two z tego równ:eż pojąć, jaka konieczność i p o ­
trzeba wymagała, aby posiadający prawo byli prze­
strzeżeni o groiącój im szkodzie i stratach jakie 
ztąd wyniknąć mogą. Ta przestroga daną tylko być 
mogła ze stanowiska religijnego, na jakiem polega 
to prawo; prawo to albowiem ma za cel właściwy 
godność i niepodległość sumień katolickich.

„Powód jaki skłaniał Ojca Ś. do odszwsnia się 
do świata katolickiego tem był naglejszy, że ogło­
szenie listu Ce tarza Francuzów zdolniejszem byłe 
obudzić w umysłach ludzi, którzy mniej się mają 
na baczności, przed wątpliwoścami cdpowiedniemi 
podnietom, jakie zawiera depesza zajmująca mnie 
w tój wchwili, lub nawet wskrzesić mniemanie, że 
odmowa przystąpienia do propopozycyj cesarski-b 
jest jedyną przyczyną trwania istniejącego nieład i 
lub nieszczęść które z mego wyniknąć mogą. W i­
nien był więc z tym spokojem i tą godnością ja­
kie mu są właściwe, objawić światu katolickiemu 
praw dziw y stan kwestyi. N astępnie encyklika po­
przestaje na wyliczeniu powodów, dla których Oj­
ciec sty winien był odrzucić niektóre uozynione

często op łakaie , k te d y im e  godziwe i spokojne 
przyjemnośn m esą  starości wzbronione. Przywa­
ry zirzuiane starośoi, są raczej wadami charakte- 
ra człowieka, an ż J i skutkiem wieku póź iego. 
St&reśi * wijo doświadczenia ctęśii j poprawia) 
doskonali duszę ( aniżoli ją psuje i kazi. W ino tyl­
ko z natury liche kwaśnieje z czss m , dob-e wy­
traw aoś n i sizy nabywa. Ostatnia częśó dialogu 
Cycerona jeet jednym z najpiękniejszych zabytków 
mądrości starożytnej, w niej to co najwyborniej­
szych przemawia nauka Sokratesa, da-
ohoweśó Platona, w n:ej filozof rzymski upatruj® 
w starośoi zbliżenie się do wrót nowego lepszego 
ty wota i dlatego starość rławi i wynosi. „Z tego *7' 
O* ustąpię* mówi: „jakby z gospody, nie jakby 
i  domu. A  więo śmierć uważająo jak powrót do 
domu, a starość jiko sąsiadkę śmierci, nie wid** 
ooby ..w mój m ogło przerażać i wztręt cbudzać. 
la s ie  wyobrażeni* o Starośoi, w skróceniu tu 
przedstawi me przekazała nam Filozofia Staro­
żytna. Zobaoimy jak na nią ohrześcitńska się za­
patruje.

(Dokończenie nastąpi).



fńu propozycje; w tćj encyklice kwestya politycma 
1 religlja* nie zlały się całkiem lecz nader dokła­
dnie odróżnione byłyjedaa od drugćj; kwesty® re- 
1'gina traktowaną tam jest osobno, Iccz zarazem 
jest tam uczyniona wzmauka o posłanni twie nie- 
kieskiem jakie otrzymał dostojny naczelnik Kościoła, 
Przypomnienia monarchom i ladom wiernym pra­
wideł prawdy i sprawiedliwości. Z res tą od wier­
nych Jego Swiętobliwość nieżąda innćj pomocy 
Prócz modłów. Jeżeli nieprzyjaciele Stolicy Sw. nie- 
*najdają ani rachunku swego ani zadośćuczynienia 
w uczuciu, które od jednego do drugiego końca 
świata objawiło się na jćj korzyść, i z którem 
Połączyli się katolicy najznakomitsi nasićj epoki 
równie świeccy jak dachowni, w którćm innowiercy 
nawet biorą udział, Ojciec S. widzi w tćm powód 

wienia Opatrinosci, która może przygotowała 
spokojną i pełną poświęcenia manifettacyę jiko  

najslaiejszą dzwigoig w obecnych okolicznościach 
slusznćj sprawy kościoła.

„Niechcę kończyć tćj depeszy nieprzedstawiwszy 
nstatnićj nwagi, dotyczącćj jak mówią nieroożli 
Wosci przywrócenia Romanii pod prawą władzę 
Ojca b., bez obićj iaterwencyi, lub bez nowego 
zajęci*, którą to rzecz uważają za niemożliwą i 
niewykonalną. Lecz jeżeli to jest prawdą, niepo-
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skiego na d. 1-2 kwictaia, Cor. DuVier donosi z Ta- któremi znakomitsze są- „(Lutnie chwile Stefana Czarnieckiego",! m iganie unii. Montanelli i Maegini zbijali ten wnio ■ 
rynu z 17sro. że iuż 3 zo kwietnia otwarcie to na- przez Leopolda Lsfflera; „W*sv dziadusi»« a m . Piotrow- »eV p ;* ., , , , , , . ,  oJa.a •____
 * * -  a w n a u m ,  “ 7}-------- OLCItiUa vOMOgU ,
rynu Z 1 7 g 0 , że już 3 g o  kwietnia otwarcie to na- Praez Leopolda Lsfflera; „W ąsy dziadusia", A . M. Piotrow- 
stąpi, albowiem r/ąd radby jak najspiesznićj zakoń- skiego; „otrucie krćlowćj Bony", j ana Matejki; „Stefan Czar- 
rzyć sprawę względem Slbaudyi, którą musi par- niecki przed potyczką ze Szwedami", Jdzef a Jaroszyńskiego; 
lamentowi przedłożyć. Sprawa ta nabawić może > .W idok Warszawy przy świetle księżyca", Alfreda Schouppego;

‘    ’ ‘ portrety przez amatorkę, baronównę Stein z pod Wieliczki;
„Święta Zofia", przez Leopold* Nowotnego w Rzymie; „Chry­
stus Pan na krzyżu", przez W . W altera z Drezna; „Najświętsza 
Panna" przez SchOaherra z Drezna; „p sy« pani Komler z Bru- 
kselli i wiele innych. Drzwi ołtarza maryackiego w Krakowie, 
akwarella Ludwika Lopkowskicgo, parę dni tylko wystawioną 
była na widok publiczny, bo jako przeznaczona do „Wzorów

Wmentowi przedłożyć. „r .~. -  — — - -------
rząd wielu kłopotów-. Ricasoli spodriewvny jest 
w Turynie 22go z rapor.em o głosowaniu Toska­
nii, a przy tćj sposobności król wyłoży różnicę 
przyjęcia rządów tego księstwa od reszty Włoch 
środkowych, które przyjął bez zastrzeżeni*. Rtgd 
nawzajem toskański gitoje notę do mocarstw wy­
jaśniającą przyczyny plebiscy tu P łączeniem. Ad- 
ministracya odrębna T».sk*nii będzie j»k sądzą, wię- 
cćj pozorną niż rzeczywistą, bo lubo może osobną 
kraj ten będzie miewał reprezentację, to takowa 
więcćj wyglądać będtie na sejm prowincjonalny 
niż na parlament. Prócz tego zaś wysłani będą 
Toskanii deputowani do Turynu i zasiadać będą 
w tym parlamencie, który ma w sobie mieścić re­
prezentację całój grupy pań<tw zjednoczonych lub 
tylko złączonych z Piemontem.

M o id o  -Wołoszczyzna.
Izba wołoska otwartą została w  doiu 10 marca. 

Zanim podamy przemowę księcia Couzy otwierają-  jcŁcu jest prawuą, niepo- y j asięcia uouzy otwierają-
aobna wątpić o tem, że rowolucya w czterech le- cego tęż Izbę, wspomnimy, iż wybory do Izb tak
R  I C Y I C n  7 . n i ł n } «  d n n r n » » r l 7 n n o  / ł »  a t n t l m  l  wr W n l n S E C Z V Z f l i f t  l f t V  n /  H f    • : __________ j iSicyich została doprowadzoną do skutku i utrzy­
muje się przez stronnictwo, k'óre swoją potęgę 
*awdzięcza pomocy otrzymanćj z zewnątrz i jeszcze 
^■ększćj jaką równie z zewnątrz otrzymać się spo- 

t|ewa, niewidzę w tóm nic niewłaściwego, ażeby 
'"ewolucja dokonana nizesprawiedliwą pomocą obce- 
8o> przytłumioną i ugaszoną była prawą pomocą po­
chodzącą z zagranicy. Czyż powiedzieć można nadto, 
*e pomoc użyczana przez narody kat jlickio współ 
hemu swemu ojcu i w interesie który obchodzi 
°ały świat katolicki jest pomocą pochodzącą z za 
Stanicy ?

•Zresztą gdyby wydalono z Romanii wszystko 
c° się w nićj ■ znajduje obcego-- ludzh pieniądze, 
*pływ, pomoc wszelkiego rodzaju, możnaby mieć 
hadzisję że rząd Ojca S. z zasobami jakie posiada, 
d°ł* utrzymać w porządku małą ilość żywiołów  

Rewolucyjnych, które się tam znajdują, pomimo 
‘bacznego wzrostu jakiego nabrały w skutek groź­
nych rozterek, które się tamże od tak dawna prze­
dłużają.

»To co dotąd powiedziałem zdtje mi się być 
^ ‘ecćj niż dostatecznćm, ażeby rozświecić wątpli­
wości jakie budzić mogła depesza ilis tek ó la y  z»j 
hiujący mnie tu. Co się tyczy ostatniej depeszy, 
dodam tylko że jeżeli pomimo danego zapewnienia 
1 jak tylko Romania do uległości przywróconą 

^ostanie, ref irmy postanowione w  wykonanie wpro­
wadzone będą, czyniono Stolicy Ap. szanując za- 
w**s zasady religii, sprawiedliwości i porządku 
nowe propozycye przypuszczał ie  i mające na cela 
^{ozenie kresu smutnemu obecnemu stanowi rze- 
Oii. W ty"1, Prowincjach, niema wątpliwości że 
W 80 y wiec Ĵ n ii ktokolwiek pragnie ujrzeć 
cia»|8C r®wo!ucyi w części swych państw będącćj 
Iicv ć *  zr6dłam ty,u nisszczęść dla kościoła i Sto- 
. J S. chętnieby się niemi zajął i przyj jł je. Lecz 

mogą być te propozycye?
£ »Lo się tyczy reszty, jeżeli z je Inćj strony Ojciec 

■ Kotów jest przystać n* nowe układy na wska- 
.’hjch podstawach, z drugiej silnie postanowi 

V  0 Publiczn ie  objzwil i teraz znowu obja- 
*.) bronić z pomocą Bogi, którćj jest namie- 

^jh'kiem na ziemi, praw dziedziny kościoła katoli- 
Vf go jakiekolwiek byłyby zaczepki ze strony prze- 

^wników i jakakolwiek byłaby opozycya, jakąby 
^  ha nieszczęście stawiać chciano w obecnych 
'°licznościach.

^ »Upowałniam W. Przawielebność do odczytania 
. h'ejszćj depeszy JEx. ministrowi francutkiamu 
i#l*w zagranicznych i wręczenia mu jej w cdpisie ję­

tego zażąda.

- - o  -  . ---------Jy  t s j w w i j  MLV laK .
w Wołoszczyznie jak w Mołdawii wypadły przewa­
żnie na korzyść stronnictwa zwanego narodowem, 
a pragnącego połączyć zupełnie oba Księstwa wje- 
den kraj rumuński, więcej jeszcze niż dzisiaj nieza- 
jzay od Porty, stronnictwa które w  tym właśnie 

celu pragnęło obcą dynastyę osadtić dziedzicznie na 
tronie rumuńskim, poświęcając nawet pewne wa- 
runu wolności wewnętrzcój dla zyskania większjj 
niepodległości narodowej, co teraz jest powszech­
nym dążeniem charakteryzującem epokę. Naczelni­
cy tego stronnictwa: Paro były minister spraw 
wewnętrznych i Kogolniczano redaktor Gwiazdy 
takie posiadają zaufanie w narodzie, iż każdy wy­
brany został w kilkunastu okręgach wyborczych, a 
gdy naturalnie j dnego tylko okręgu mógł przyjąć 
reprezentację, przeto winnych okręgach powtórzo­
no wybory i wybrano także reprezentaatów z psr- 
tyi narodowój. Między tsm wielkism stronnictwem 
narodowem, a raczej większością narodu a księ­
ciem Gouzą toczy się spór, gdyż ta większość na­
rodu przypominają•, księciu Couzis, iż był tylko 
tymczasowo powołany do steru rządu, pragaęłajak  
mówiliśmy, obcą dynastyę p iwołać na tron rumuń­
ski, aby zwiększjć niezależność Rumunii, lecz ks. 
Aleksander Couza jest pawien temu, przedstawiając, 
że on w łaśiie  jest reprezentantem unii Księstw; 
do tejto jego myśli stosują się pierwszy i ostatni 
ustęp jego przemowy. Spór ton między księciem a 
stronnictwem narodowem spowodował rozwiązani 
kb  przeszłych. Zapewniają jednak, że teraźniejsze 
Izby a raczej większość w  nich, w tymsamym co i 
przeszłe działać będą kierunku. Przemowa ks ęcia 
Couzy przy otwarciu kby wołoskiej w dniu 10 mar­
cs, brzmi jak następuje:

„Polityczne stanowisko Księstw oznaczone wybo 
rem w dniu 5 i 24 stycznia r. z. (wyborem Couzy 
na księcia Mołdawii i Wołoszczyzny), umanem zo­
stało tak przez mocarstwa gwarantujące j»k przez 
wysoką Portę. Sterania nasza dzisiaj zwrócone być 
muszą szczególniej do polepszenia materyalnego i 
moralnego bjtu narodu, aby wydibyć go z tego 
smutnago poł lżenia, w które go wtrąciła nieszczęśli­
wa przeszłość. — W okólaiku moim z 6 grudnia 
r. z. wykazałem w/r#źn:e nasze potrzeby, wskaza­
łem zarazem środki, którem', zgodnie z warunkami 
honwencyi potrzeby te zaspokoić możemy. Ministro­
wie moi są gotowi przedstawić wam szereg proje­
któw de reform, zgodiych z warunkami konwen- 
cy’\ — Pomnijcie, Panowie Deputowani, iż powoła­
ni jest śeie przedsięwziąść wielkie i ważne reformy. 
Pamiętajcie na wasi charakter prawodawców, pa­
miętajcie, że za przyszłość narodu odpowiecie prze<
K tsrinm : ___ i .  i..* __

sztuki" hr. Trzozdzieckiego, odesłań* j nź Z3stala do W arszawy. 
Dowiadujemy się że Dyrekcya m a wkrótce przystąpić do zaku- 
pna obrazów do losowania, oczekuje tylko na przesyłki opóź­
nione za akcye od Agontów, z których podobno znaczna jeszcze 
liczba nie nadesłała należytoici.

— W  tćj chwili doszła ta wiadomołć telegrafem, zep .F e licy a  
z hr. Rejów Tyszkiewiciowa w skntku zapalenia płuc w dniu 
dzisiejszym w dobarch swych W eryni w obwodzie Rzeszow­
skim zakończyła życie. Znaną ona była równie w mieście na- 
szem, gdzie przed parą laty przemieszkiwała, jak w okolicy 
swój rodzinnćj z dobroczynności i rzadkich poświęceń dla do­
bra bliźnich.

— Journal de Liege doniósł był, że woda na rzece Meuse 
o 7 stóp się podniosła. A  ponieważ w B elgii zaprowadzone są 
miary dziesiętne na podstawie metra, i n;a woino niyWH(i in_ 
nych miar, przeto pociągnięto redaktora pomienionego dziennika 
do odpowiedzialności za używanie miar zakazanych. Jeżeli re­
daktor zostanie skazany, wtedy musi się mieć także na ostroż­
ności, aby nieużył kiedykolwiek w yrażeń: garść ziemi lub 
szczypta prochu, albowiem sprzeciwiałoby się to urzędowym 
miarom objętości.

Przegląd polityczny.
f l tp e tu  t»legra/lczn«.

W ie d e ń  23 miroa. Dzisiejsza Gazeta wiedeń­
ska  zaprzeoxa pogłosce, jakoby dwóch jenerałów  
odebrsło sobie iyoie; dod*j|0 , *e do procesu E y-  
natten* ż*den inny w cgóle oficer nie jast wmie- 
s rany.

P a r y  i  22 marca. Dzisiejszy Monitor zarolesroz* 
notę p. Thouvenela ministra spr*ąy za g ran iczn ych  
t  d. 13 maroa, przedłożoną tym rz%dom, które 
podpisały traktat wiedeński, a traktującą o spra­
wie woielsnia Sabaudyi i Nicei. Nota dowodzi, 
że powiększenie się Piemontu wymaga aby Fran­
cy* granioe swoje zabezpieczyła. Franoya niechoia- 
ła tego wzmoonienia s ' ę  Piemonta. N ie w imie 
idei n a ro d o w o * ;i, nie z powodu naturalnych  gra- 
mo pragnie Franoya wcisieni* Sabaudyi i N ice i, 
lecz jed y n ie  jako rękojmię wSród okolioznoSoi, 
która jak to łatwo pojąć nigdzie się nie powta­
rzają. P . Thouvenel nadmienia następnie, że Fran­
oya weszła z tego powodu w układy z P iem on­
tem i wyraża nadzieję, i e  inne rządy ocenią za­
pewne pobudki które ją do tego skłoniły.

Przemowa cesarska do deputaoyi sibaudzkiój 
zgadza się z treżoią tćj noty. Cesarz nadmieni­
wszy o zezwoleniu dotyohozasowego monarchy tu- 
dzia* ludnoSoi, rzekł: „Przyłączenie tyoh ziem  
poczytana będzie przez wszystkich w Europie, 
którzy nie idą za duchem sprzęciwieństwa do in- 
nćj epoki należącym, jako naturalae i słuszne".

_ D jpesz* Thouvm ela do pełnomoonika franous- 
kiego^ w Bernie, jako odpowiedź na protestaoyę 
Szwajcaryi, wyraża zadziwienie ministra francus-

»ek. Pierwszy przyjmuje rezultat głosowania p o­
wszechnego, lecz oznajmił, iż zgromadzenie prze­
stało istnieć w dzień zw olaii t komitetów do g ło ­
sowania. Drugi odrzuca wtiosek o podziękowa- 
me, gdyż rząd nio spełnił wszystkiego co był po­
winien, *by unię zrobić zupełną. Panatoni broni 
rządu. W niosek prezydenta uchwslony jednogło­
śnie wśród okrzyków: niech śyje król!

P r z y  Loosen1;’ jr z e t  nas w c tor a! w depeszy tels- 
graficznó; z 1 aryis artykuł Constilutionnela z 22go 
b. ta. podpisany jett przas p. GrandguiHot. Opróct 
dowodte ia, iż odw;ói wojsk francuskich z W łoch 
nie jsst skutkiem c z ęblafci!l Btogunfe:(iw mi.dzy  
Fr-ncy* a Piemontem, leoz oznaką, it  niepodle­
głość W łoch stamiwozo zapewnioną będiio, doda­
je, że odwrót ten jest znakiem rychłego rozwią­
zania za«ikłań a nie hasłem ich zamąacnia.

Dnia 17go b. m. zaszła man festaoya w Krymie 
ze strony ludu. Wedłflg Gior. d i  Roma  P a p i j iu -  
dijąt się d i  bacyliki Watykanu zasttł na drodze 
ogromny tłam ludu, który Oj na ś. przyjął okrzy­
kami; nazajutrz partya przeiiwna rozsyłała bilety 
z hasłem: „niech żyje król W iktor Em anuel!"  
Miano urzyaić 19go wielką demonstrację w du- 

iohu unii włoskićj i n t uorczefie imienin Garibal- 
{dego; lecz policja temu przeszkodził*. Jan. Goyon  

odczytał 17go wojsku fcaooiskiemu depeszę mini­
stra wojny, dziękującą wojsku za obronę porząd­
ku i spokcjności w Rzymie.

W cdłag listów z Petersburg* do 14go t. m. się- 
gejąeych, część uwięzionych Rusinów a obrrinio- 
nyoh o udritł w jikimś związku tajnym, ma być 
przyw ienotą z Charkowa do Petersburga i tam 
dalćj biidtną. Cała t* sprawa ogromne wrażenie 
uczyniła w Wielkorosyi a większe jeszcze naRasi.—  
Co się tyczy cprawy włościtńskiój, stronnicy po­
stępu i odrodzeni* s ę Rosyi są bardzo niezado- 
w tlsn i z mianowania Panina prezesem Kom'syi 
Redikoyjnćj; przekonani są, że mimo świeżćj prze­
mowy cesarza i j tg o  ohęoi uk ńczeniitćj sprawy, 
stronnictwo wsteazno ująwszy przez Panina jćj kieru­
nek, b ę łz  e usiłowało odroor.yć ją 1 ab zwichnąć. 
Już dawnićj gdy Rostowcow d la przeprowadzenia 
sprawy włośoiańskiój żądrł koniecznie rsorganizt- 
oyi sąd own c ta a, Pacin całą swą s'łą a ractćj bez­
władnością oparł się bezpośrednio tćj ieorganiza- 
oyi sądownictwa, na którego osele stoi jako mini­
ster sprawiedliwości, pcśrednio zaś w Radzie mi­
nistrów i w Radzie państwa opierał się stanowoze- 
mu rozwiązania sprawy włośoiańskić .

W edług wiadomości td egn fn zoych  z marokań­
skich wybrzeży przez Madryt do 18go f. m. się- 
gająoych, u' ł*dy rozpoczęto m iędty pełnomocni­
kiem m*rokań?k:m a wodzem hiszpańskim 0 ’D  on - 
nelem niedoprowaddły do żadnego rezultatu: c e ­
sarz marokański ofiarował jedynie pieniężne w y­
nagrodzenie szkód poczynionych przez Maurów i 
kosztów wojennych, a Hiszpania, jak wiemy, za 
konieczny warunek pokoju żąda odstąpieii* Te- 
tuanu i ważnych naprzeciwko Gibraltaru wybrze­
ży td  Tetuinu do Ceuty. W o j n a  p r z e t o  t o -  
° y 6. b ę d z i e  d a l ó j ,  a kroki nieprzyjaciel- 
Bu.»e D’9 zaw* sione, jednak przez ozas
układów zwolnione, żwswiój teraz i z większą za- 
ciętośo ą z obu stron się rozpoczną. P/an dalszego 
dzułam a II szpanów, nie js»t nttaralnie zntny; 
nie możaa go nawet domyślić się z rozpoczętyoh 
ruchów wojska łrszpańikiegi z p ;d  Tetuann i 
z pod Cjuty; gdyż prócz Wiadomości, że w ojskakiego nad tym krokiem Szw ajcw yi, która otrzy- z Puu guy* pruua wj»uumu»a, ze wojska

mawszy od Cssarza dowody współozucia i przy- { w pochód rusiyły, żadnych n e ogłoszono szcze- 
jaźoi, powinna była zaufić rządowi francuskiem u, f gółów, ani jak daleki zaszły, ani na vet o kierun- 
P. Thiuvenel przeohodti następnie do z b a d a n i a , -ku pochodu. Prz/pusrczać tylko można, że celem  
stronv n n vn ^ i ii'i  wvnrawv bedzie albo olówn? T . . . . .  . 11_

- Cv Ie za przyszłość naroau oapowiecic przea
Vt- TO 1 uc!uc,ein poważsnia najszczególniej- Bogiem i narodem. Co sig tyczy mojej osoby, uzna- 

8 0 W. Przewielebności słogą. ję, że przez moje stanów sko reprezentowaną jest
(podp.) G. Kardynał AntonelliJ zasada unii, na której polega istnienie Rumunii. 

W  P ^ ‘e 1 19g3 Podai s pólurzędowy artykuł' N i waszćj zaś rozsądnćj, patryotyczećj gorliwości, 
“f  C,e * Rtyfflu z 16go, któ y mówi: na wasz-j zgodzie oparta jest pomyślność narodu. 

„W ojektow ano, tby na zasadzie postanowienia, N echaj was Bóg oświeci, n’echaj was Bóg błogo- 
tr Rłlrst,?ri wojsko neapolitańskie t-zymało załogę; sław i! Panowie, liba jest otwartą."
trtJ(j Iym,e) tudzież w twierdzach Umbryi i Marchii; j ------------------------- ---------------------------------------------

ł edn*k, aby do tego przyszło. Pomimo oso-; I*rAniŁ-«. • • •
Kabin t Dczud» j»kiemi ożywione są w tćj chwili i nnejSCOW S 1 z a g r a n i c z n a .
*tw» » L T iedell,k;’ jneaP0l.'tańs'ti > turyński, pań-1 Kraków 23g,  marca. Dzisiaj odbyło dmgio w aln , i 
N led n n  niezgadzają się jak się zdaje na bez - pnbiic*ne PoS-edzenie komigyi bai neoi0gicznćj; ktdrogo Hozbę 

^ ‘C len l * .C " leW  gdyż W tem przy- rep eaentantdw zdrojowisk zwiększyli now oprzybyli: p. Mor-
'*«Pi*ć D; ,ya ® !r * by *■; zobowiązać nie za-; 6ki dziedzic Latoszyna i p. Piotsch c .k .  radzca skarbowy jako

N k ł b / r 0 ^ ’ a 7  I f L6 W  - ”  ®W 0J^  ®t r 0 n y  1'°I’rezo n tan t ^ W a d u  rząd o w eg o  K ry n ic y . Z  zapo w ied z ian y ch  
P ® ń s tW ł* , ® ? ’ 9bl16 obowiązek nie zaczepiania ani przez r e z y d u ją c e g o  w  kom isy i n a  dz ień  dzisiejszy ro zp raw ,

: ° j ł 0 S k . o  „ ei ; l g 0 ’ ani N e*P°Ia a n ' b m i M in d O . „słysz'liśm y naprz<5d prac, Dr. Zieleniewskiego lekarza rządo-
z r o b i ł !  V -SCIU W0J*k  fr* n c u a k ic h  irego w Krynicy „0 miekn ; jeg0 przetw0rach, mianowicie 0

hJ8i rjsdnali s -»Ki- J * 16! 118 T r ? i e n , e ’ . Z o ła |e r i O serwatce i żętycy pod względem lekarsko-zdrojowym"; a nastę- 
tiVtv J . ..1 ł SWOia kurnnsr.lA . iw m m  w tK n r .  j . . . r  . ___________

-iwą Z l M n j l I i  ■ • — : ..U li v > ( ję in o n ,

j'J jb  duchem  V  k a r n ° ś c ią ,  sw oim  w ybór- pnie p. Szalay dziedzic Szczawnicy odczytał" swe wypracowa-
l ^ n o ś c i .  O d w ró t s O T 8.? *  8ffOJ9,  .SymP&t-7e f a i ^' &  »° urz1d^ n iu  nowych i poprawie dróg istniejących do za- 

te»a d la  m ia s ta "  b y lb y  p r a w d z lw ° m  m e sz e r ę -  kłftdćw kąpielnych obwodu Sądeckiego, mianowicie do Kro-
7 . / T\rvnił»» i n - _  i.nla n„ócienka, Krynicy i Szczawnicy*1; ułatw iając zrozumienie przed­

miotu przygotowaną ku  temu przez siebie map%
u

Prof. Dietl,

Zą
Maski chce s ię % a £ m J 0 k , tego. oJd* rotu rz^d p a  ----------- , t  -  tumu pr lml ąitjijio   »» • i
,  *’łkow e wojsko n e a n l ^  < 1 ,e d u  ' 8tr° ny p rz e z  Słdeczyzny i k a r t, projektowanćj kolei żelaznćj tarnowsko-ko-

własne, które * l  drD,gi6j. priez szy ck ić j. i"trzojsZo posiedzenie zapowiedział Prof. Dietl,

3 0,COO. Przybytek ten . 1114 b yd  P o d w H « o n e  P rz e w o d n ic z ą c y  w k o m isy i , przedstawienie p od ogó ln , dyskusyę 
wPelttiony k tóry  mają ^ s ,n i® krajowcami będzie rozlicznych wniosków, z których na dawniejsze, szczegółowi 
7.°J*kowĆj, do którćj nie bvr W 0 g 6 1 e  d °  S,uiby cz,ontowie K°misyi Bal»- jakoto: A lth , A le k s a n d ro w ic z ,  prof. 
^ P le ż e  trzym ali od d aw na w  n t W yk li’ a lb ° w ie m  C z y r n i a ń s k i ,  prf. K uczyński, Księżarski Feliks i Żebrawaki

żołdzie. Armia p a p ie ,k : \ .C„adzoiiem sk.ie wygotowane przez siebie plany i projekta przedłożą; ogłosze- 

i s t  k r a jó w  udzie n a  ić i rz ec z  n H t ' 8 ila  8 ,ę  Z o b '  Die laś n°wych Wr,if,sk’Sw stanie się przedmiotem zarówno wal-

h l S Ł  lie r f e  “ Ś 1; i,k  J K"” 1" 1 “

strony prawnćj tćj kwestyi. Zaprzecza on prawo- 
mocnośoi traktatu z r. 1564 i nadmienia, że zneu­
tralizowanie pawi&tóar Chablais i Fauoigoy m'ało 
raozćj na oelu bezpieozeństwo Słbaudyi. Rad*

wyjirawy będzie albo główny port Tanger, slbo  
stolica półaoonej częśji państwa, F ez. Co się ty- 
czć drug.fi strony Walozącćj, Maurowie, wedłog  
dawniejszój w iadom ośi-, zgromadiili swe wolska
na obrnnnvnh  • ____, , _

uoiu uoipicozennwo o*D»uuyi. .nau- — ". „u m us} , zgrom *aiin swe wOjSKa 
zwiątkowa szw»joaraka bez żadnych prawnyoh na obronnych stanowiskaib, przfcm»j»oych drogę 
przyczyn miesza s ę  do tćj sprawy, którą F r a ń -U  Tetuanu w jednę stronę do Taagoru, w drugą 
oya i P.em ont między sobą załatwić mają- Nota do F e iu  idąoą. Mniemają, ż i  cesarz marokański 
p. Thouvjnel* uznaje, iż inne mocarstwa m ogą ogłosi teraz w całćm państwie wejnę świętą prze-
W T i a d A  r \ r \ r ł  r n w ł i  A r  m V .  p i w  T T I aciw Hiszpanom.

Ostatnie depesze telegraficzne.
T u r y n  23 marca. Król Wiktor Emanuel przyj­

mował wczoraj Ricasolego, który mu złożył do-

wziąść pod rozbiór waruoki traktatów * r. 1815;
Francya gotową jest obrać drogę pośrednią, jg_ 
kićj wymageć będ> ogólne dobro albo też wyłą- 
orne dobro Sswajcaryi.

B e r n  21 maroa. Rada zwiąszow* srw*jca*ska mował wczoraj Ricasolego, który mu złożył do 
wystosował* do psństw która podpi**ły tr a k ta tkumenta odnoszące się do aktu głosowania w To- 
wiedeńiki, notę okólną, która w yłu«cza praw a1 skanii. Król przyjął uchwałę narodu żądającą po- 
i inter sa Szwsjcaryi i odrzuoapoiądzeaie, j*koby łączenia z Sardynią, nadmienił jednak, że Toska- 
Szwajoarya pragnął* rozszerzenia posiadłości swo- nia zachowa samoistność administracyjną wsze- 
ich, slbo^ iim  pragnio ona utrzymania d iw nego lako wspólny mieć będzie parlament z innemi kra- 
sUnu rzeozy. Not* wyraża n a d z i e j ę . P » ń  t * a jami korony sardyńskiej. Król podpisał dekret 
oroniąo ogólnych interesów europejskich naprzo_ wcielenia Toskanii do swoich krajów, 
oiw Fram yi, bron:ć tzkże będą interesów S ;w a j- | W ied eń  24 marca (godz. w p ił do 2ej rano.) Ga- 
oa^ '-  . ’ zeta urzędowa i Dziennik praw państwa zamieszcza

T u r y n  21 maro*. K sią łe  Cangnan. udaje s*ę rozporządzenie tyczące się wykonania postanowie- 
■śhgo b. m. do Floroncyi dla objęcia rejencyi T o- niem JCmci z d. 29 kwietnia 1859 nakazanej pię- 

ćn1'" nA * cio-procentowej pożyczki loteryjnej na 2 0 0 milionów
l u r y n  20 marca. Gazet* urręlowa nespoli- złr. dla spłacenia zaliczek przez bank udzielonych 

t*ńska donosi, żs dymisya jenerał* pllang*eri zo - w r. 1859 i pokrycie wydatków wojennych. Zapi- 
»t«ł» przyjętą, i ż i go  zastą jił jako prezesa rady sywanie na tę pożyczkę jest dobrowolne a ł pari; 
ministrów książę Cazs iro. Coimitiai m im ow a-y jeet spłacenie jej za pomocą półrocznych losowań w  
ministram bez szczególnego wvdz‘ała. ciągu lat 57. Główna wygrana 300,000 złr. Emi-

h l o r e n c y a  20 maroa. Mess*ż gubernator* sya w łosach  całkowitych po 500 złr. podzielonych

jaaio uyi narażony, i u u « w y r u a z c  a ratacn oa 10 maja lsbU ao *■-> z fcan.
powody które sprowadziły plebiscyt. Przechod - i : cyą 10%  przynoszącą procent po 5% . Na wpłatę 
ustiry  jznie wszystkie działania rządowe i koń wy tej pożyczki przyjmowane będą kupony długu 

*e Powin ie i «ię oświadozyć za wyborem państwa, 5 -procentowe asygnacye hypoteczne i aż 
-1 *e zgromadzenie narodowe spełiił0 sw oje; do ł/s podpisanej ilości obligacye pożyczki naro- 

hanie. Messaż ten przyjęty został oklaskami, dowej w zupełnej imiennej Wartości swojej, 
"rezydent ^amknieoie _______t   ________      J J

 ............ .. neoio% “ :wa Towo , , Messaż ten przyjęty zostar oklaskami, dowej w zupełne; imiennej Wartości swojej.
•fc’mo odroczenia otwarcia parlamentu „..a  - • "  VT1 ll Pi«knych.°,d T* ° ! T  ? r ' t .yd?nt wmósł uohwalefil zamtaięcia *g ro m a -l    r r ~ T T ~ -------------— --------

■ a. dyn- cm wzbog ę ' k“d*io3ię;iu nowemi dziełami, pomiędzy i  dżem* , słożeni* rządowi podziękowania za wspo- i A n ton i Ałobukowsktf Redaktor od p o w ied zia ln y



CZAS z Soboty 24  Marca i8 6 0 .

z/p,

z łr .

złp.

W i e d e ń  23 marca (te leg raf.)
Augsburg 100 złreń ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10 Ł .........................................................
Paryż 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t ....................................................................
6*/, M e ta l ik i ......................................................

„ _ na walutę austr...............................

a ? :  : : : : : : : : : : : : :
30  ̂ ......................................................
Losy z roku  .............................................

.  1839 .............................................
.  t  » 1 8 6 4 .............................................Pożyczka narodowa.  ....................................

Obligacye indemn. galio...................................
Akoye ban k o w e............................................. ....

kolei p ó /n o o n ó j....................................
kredytu r u c h o m e g o ...........................

"  kolei franeuako-auBtryaekiej . . .
L w ó w  21 marca.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
a u s t r y a o k i .................................

P ó ł i m p e r y a ł  r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i .......................................
T alar p r u s k i .............................................
P i ę c io z ł o tó w k a  p o l s k a .......................
L isty  zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon.

W a r s z a w a  20  marca
Półimperyały....................................
Obligi s k a r b o w e ....................................

kupon ........................
Listy zastawne III okresu . . . .

kupon ...........................

ż |d ą j ł
349

9
76 

133 
10 90
(0 8 i
6 24
« 30

- 6 ?
?3 75
18 i
103 
100$

złr.
113
101
132

63
0

69
63
69
64

385
121
102

79
70 

661
1959

190
265

płaoą

W yjechali: Hr. Karnicki Teodor w ł. dóbr de W iednia. No 
goni&t Józef w ł. dóbr na Podole. Coruni Eliasz w ł. dóbr d

Opawy. Horing 
Hirlo Adolf wojsżer

. . .  . f i  1 • „ „ . . i r e l i  i n i a ń ia A r r \r  z Franoyl. Cuker Henryk kup. z Rzeszowa. Podpala Józef,Kurs papierów publicznych i pieniędzy. Arm Tffl' dor) Podii.nier Teooi oaoerowie z o»iM-
1 4 ^  walucie austryaokidj). •»  . 1 - 1.*. u .  m_j ___»  sIAKp Aa W iednia. No- I

■ A r a k ó w  23 marca

Banknoty polskie za 100 z łr .  no 
Ruble obrąozkowo agio .
T alary  prisk io  za 150 z łr. now.
Srebro nowe . • • * • • • •
Półim poryały rosyjskie . . . .
Ni.poloondory 20-fr- • • ............................... „
Dukaty holendorskie  w a ż a e .............................

* au stry ao k ie . . . ................................. ......
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami..................... ......
Pożyczka narodowa i  r. 1854 ....................... „
Akeye kolei galicyjskiej za sztuką 
L isty  zastawne polskie z kuponami

P L A V & J A Z D Y
344

7
74 

131 
10 75
10 65 

6 15 
6 20
&ł

73 — 
7 8 J -  
101
100

o.
80
50
75
40
29
60
50
75
60

50
25
60
75

gOOl&t JUZei ftf. uwui u* i nauie.   .

*<:5 :r£ ? podafów  osobowych na ck.uprz. kolei gal. Karola Ludwika
lrunair Aa Rnehnf. Hm'.rtrpk K arni kno. do Op&Wy. Horing ft W ■ 1  « ■ * ! ■ *  ■ ____ Ji ^  1

Począwszy od 15g Listopada 1859 r. i nadal.kupey do Bochni. Ileiterek Karol kup 
Ignacy, Sohrott Maurycy bad. do Prus

i °HOTEI* BASKI. Zdzisław M ajzel, Stanisłew  Brzechwa, 
i Wlnoenty Kubcoki, Henryk Kurdwanowski ob. z Królestwa. 

Kr.no. Hoszard Dr. med. z Bochni. Stanisław  Baczyński ob.

i W y j e c h a l i :  Stanisław ł.nbkowsk! właóc. dóbr do Galioyi. 
i Wojciech Leszczyński w ł. dóbr do TurzapoU. 
i oh. z córkami w Lubelskie. Jóaef W asiłonsk i,

Oki, Amlrzój Nowiński kup. win do Polski.

Teofil B ijalski 
Józef Michale-

(611-10)

d o  P r * e w o r 8 k a _

20

6 25 
6 29 

10 85 
2 10 
2 3

84 85 
71 13 
17 80

rubli

rubli

W r o c ł a w  22 
Banknoty austryaokie

marca, 
mon. konw. , 

„ „ w mon. nowój ,
Polskie b lety bankow e.......................

„ listy z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . .

,  » » 3 J°/o • •
Obligi k rak .-sz ląsk ...............................

4 2 > 
3 25 

10 71 
2 6 
1 98

84 25 
70 35 
76 70

Poeią f  osobowy N 1. rociac  miossany

S t  a  c y a P riy jacd  1 Odjaid P n y ja id Odjand j

G. | M. I G. Ml «. m.

Kraków . . . prsed poł. 10 30 ra n o 5 40
Bierianów. . 10 43 10 44 5 57 6 —
Podłęże . . . 10 69 11 2 6 20 6 JiS
K ła j.................. 11 17 11 17 6 48 6 49
Bochnia................. 11 32 11 37 7 9 7 IB
Sło tw ina. . . . 11 67 12 1 7 43 7 6*4
Bogucaiłowloe. . 13 30 12 30 8 30 8 31
Tarnów................ 12 42 12 60 8 45 8 &7
Csaroa .................. 1 23 1 24 9 39 9 41
D ębica .................. 1 42 1 47 10 4 10 1*
Roposyce. . . . 2 7 3 10 10 37 10 39
Będsissów. . . . 2 22 2 27 10 55 11 b
T rsciana . . . . 2 45 3 47 11 28 11 31
R zeszów . . . • 3 10 3 20 12 1 w połud.
Ł ańcut................... 3 49 3 64 — — —
rzow orsk  . - • 4 30 po połud. — — —

z  P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a

S t a  c y a

Pocią g osobowy N .2 Pociąg mieszany N .4

Przyj»zd | Odjazd Przyjazd Odjazd

G. M. G .| M. G. M. G. M

Przeworsk . . przed poł 9 — — — — —
Łańcut . 9 36 9 41 — — — —
Rzeszów . . . 10 10 10 20 po połud. 2 15
Trzciana . . . 10 43 10 45 2 46 2 47
Sędziszów . . 11 3 11 8 3 10 3 20
Ropczyce . . . 11 20 11 23 3 36 3 38
Dębica . . . . 11 43 11 48 4 3 4 12
Czarna . . . . 12 6 12 7 4 34 4 36
Tarnów . . . 12 40 12 48 5 17 6 30
Bogumiłowie® . 1 _ 1 — 5 44 6 45
Słotwina . . . 1 29 t 33 6 23 6 30
Bochnia . . . . 1 53 1 58 6 55 7 2
K ła j..................... 2 13 2 13 7 22 7 23
Podłęże . • ■ 2 28 2 31 7 42 7 45
Bierzanów . . 2 46 2 47 8 6 8 6
Kraków . • • 3 — po poł. 8 24 wieczór

92 86 

14 88

5 60 
92 44

1 68 | 
14 86 
-  14?

74?
87?

100?
* » A
72?

U S U K Ę D O W B .
o b w i e s z c z e n i e .

[N r. 4156]. M agistrat główn-go M iasta Krakowa podaje 
do publicznój witdomośai, iż w daiu 27go maroa r. b. o go- 
dżinie lOej z rana, odbędzie się na targow icy keńsklój

sprzedaż bryczki
w drodzo publioznój Poytaoyi.

Kraków doia 20 marca I960  r. (2 6 9 -2 -3 )

I  n  s  c  r  a  t  j*

CENNIK NASION
znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż

ces. król. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego frakótr.
Krakowskiego. jw iY inm

l l l l ca  S z e w s k a  Nr. 335/6.
(Cena w monecie nowój czyli walucie austryackiój)._____

 '  n llgarniec' pocjaff ogoL w ] I0Staje w związku z poc. z  Wiednia, Borna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic
B u r a k i  p a s t e w n e  c z e r w o n e ,  wielkie podlugowate Brun- k p - - - . . 4 1 B • J d tn  g A  W i.H u ;>  R * rn a  O ln m n ń r .n . On/iwy. Bilska.

szwickie, w połowie nad ziemia rosnące. Meca czyli ||zlr. kr. ^ d t o  dt O Nr .  I  ^  (HO ^

i  W i e p o ł o n z l a  
do W l e l l e a k i

z W i e l i c z k i  
do H n k o w a

z W l e l l c s l t l  
do N i e p o ł o m i c

z K r a k o w a  
do W i e l i c z k i

FófciSese. Nr. 19 podł.potrzebyPomny miozzany Nr. 17 t'oc. m iesz.N. 18 podł. potrzeby 
Od

leiiciKu 
Bierianów 
K raków .

Wieliczka 
Bierzanów 
Podłoże
Niepołomice . 

RSLT
f

Niepołomice 
Podłęże 
llio-zanów
WMlczka

prz.poł

30 j po poS.

85?

— 80 j
4 —

801
50

50

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
|  K r a k ó w  23go m arca Na dzisiejszym targu praktykowano 
W praaoięota om y następne w  w a l .  a u s t r y a c k ó j :

p s z e n ic a .................................... za mierzyoę 5 08
ńyto............................................................„ n 3.3T4
j ę c z m ie ń .................................... » „ * ’7Ł
o w i e s .............................................   n
ziemniaki...........................................   n 4'®®

1*15 
0 70

50

siano . 
słom a

centnar

Ił R zeszo w sk ieg o  20 marca.
(E . R .) Najświatlejszy medyk niezaradzi biedzie, jeżoli mu 

słaby  nleopowie, gdzie go boli. Otóż do nas korespondentów 
należy ta ozężó podjętego obowiązku.

Jeden z uczonych powieJzizł, iż kw estya dobrze postawio­
na, jes t już w połowie rozwiązany. To i nam za naukę s łu ­
żyć może.

Okoliczności miijeoowe dobrze pojęte, stosunki z zagranicą 
nsleżyoie poznane, skupienie s ił  kwoli osiągnięcia zamierzo­
nego skutku, wierna reiaoya, baczne oko, wielo mogą tr ir t-  
bus uniłis-, gdy tymczasem pojedyncze usiłowania nikną albo 
apad»ja

W  kraju  tak urozmaioonym, jak  je s t nasza Galioya, muszą 
być rozmaite drogi industryi i handlu; muszą być kręte ma­
nowce przekupstwa i podstępu, bo interes używa wszclkloh 
sposobów,

Między Sanem i W is łą , gdzie mam dobra i m 'eszkam, są 
liezne lasy, które chociaż po większćj ozęśoi zrujnowane, sta ­
nowią jednak zawsze głów ną rubrykę Intraty. Ta gałąź  han­
dlu znajduje się w ręku kiiku monopolistów, którzy porozu­
miawszy się z sobą decydują sami o cerach. Tento rodzaj 
handlu wlęo potrzebują koniecznie pomocy; o ezćm, jeżeli Bóg 
da zdrowie, póżnićj więcćj napiszę.

pół-korca złr. 16 . . . .  _
Buraki pastew ne ió łte  Obersdorfskie, wielkie okrągłe, 

w ziemi rosnące, szezególnićj wydatne, pół-korca zlr 16 . 1
B uraki pastew ne wielkie m ięszane, czerwone z żóltemi 

produkcyi krajowćj, pół-korca złr. 12 kr. 80 . .
L ucerna fran cu sk a  (medicago satira) . . . .
R a jg ras ang ielsk i (lolium perenne) pół-korca złr. 12

kr. 8 0 .......................... '  • • : ............................................ —
R ajg ras fran cu sk i (avena elatior) pół-korca złr. 8 . . — 
Tym oteusz czyli Brzanka pospolita, pół-korca złr. 16 . 1
Siporok  (spergula arvensis) pół-korca złr. 8 ..................
Koniczyna b ia ła  i czerw ona według cen targowych.

N a s i o n a  z  p r o d u k c y i  K l e c z y - g ó r n ć j .

M ieszanka Nr. I na grunta lichsze, meca czyli pół-korca 4 
M ieszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynędzniałe . 5
M ieszanka Nr. Ill na grunta miemój dobroci . . . .  7
M ieszanka Nr. IV na grunta dobre . . .  - ■ • • • 
M ieszanka S r. V na .akladanle łąk  gleby najlepazdj - t*  
Tom ka w onna (anthoxanthum odoratum) . . . . . .
Miodowa traw a  (holcus lanatua) na najlichsze g run ta .
P s ia traw a  k u p kow ata  (dactilis glomerata) na bardzo 

dobre g r u n t a ............................................................  • ;
S tokłosa w ysoka k lo teck a  (bromus cletensis) najwy­

datniejsza w siano na grunta miernćj dobroci . . .  5 
S tokłosa m ięk k a  (bromus mollis) na dobre grunta . . 8 
Tym otka (phleum pratense) każden grunt znosząca . . 16 —
R a j g r a s  w łosk i (lolium italicum) na bardzo dobre grunta 6 —
R ajg ras francuski (avena elotior) na dobre grunta . . 8 
M ietliczka pospo lita  (agrestis vulgaris) na najlichsze

g r u n ta ..............................................................   ‘ ‘ ‘
K ostrzew a łąk o w a  (festuca pratensis) na grunta mierne 8 —
K ostrzew a czerwona (festuca rubra) dtto 8 —
K ostrzew a ow cza (festuca ovina) na najsłabsze grunta 12 —
Lisi OgOU (alopecurus pratensis) na dobre gleby . . .  16
Manna (Gluceria fluitans) na m o c z a ry ............................. 16 —
Mohar (panicum germanicum) rodzaj prosa na ugory i

przylogi nie bardzo wynędzniałe . . . . . . . . .  8 —
Sporek (Spergula arvensis) udaje się wszędzie . . . .  8 —

razie przesyłki za opakow anie dodaje się przy 
każdym garcu po k r. 6 wal. austr. — od ćwierci 

k r 3 0 ;  od pół-korca k r .  50, a od korca k r. 90 wal. austr. 
Listy przyjmują s'7 *7 ^ 0  frankowane.

dto dto Nr. 2 dto dto 
-  Micsisne pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.

Od @. b . B p r s jw lf . g a l ic y j s k ie j  K o le i  M a r o la  L u d w ik a ,__

C. k. w yłącznie uprzywil. ogólny wziętość mająca

'(DM M M M W M  N  039
(203-4-12)

Poolągi osobowe na kolejaoh iolaznyoh.

O d c h o d z ą
z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=:do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

x Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór. 
x Ostraicy do Krakowa 11 rano. 
x Granicy do Szczakowy 6 . 30 rano; 2 . 6  po po 

łudniu.
i  S z c z a k o w y  ^  Granicy i 0 . 15  r a n o ;  j .  4 g  p o  p o .

łudnin; 7 50 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2.1 5  p0 p0 ladniu=z/Vz«- 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą ;  

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7 .4 5  wieczórr= 
z Wrocławia 1 WarszUWy  45  rano; 
5. 27 wieczór— * Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) * Pfus) 5. 27 wiecz =  
z Rzeszowa 8 . 24 wycior rr; z Przewor­
ska  3 po połud.; 2 Wieliczki o. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 V7 południe; zz  do 
Przeworska 4. 30 po południu.

Nasienia Kapusty
głowiastej,

w trzech najprzedniejszych gatunkach dostać 
można po 3 5 .  C w - a- za Wt w. p. w Handlu 

A n drze ja  Dutkiewicza,
( 197- 4-8)  przy  ulicy Floryańskiej N . 508/ 330-

praktycznego lekarza zębów w Wiednia, „Stadt Tuchlauben Kr. 557.“
C en a  1 z łr . 4 0  fer. w. a.

T a W o d a  do  U s t  od I 0 ain lat istniejąca, o k a z a ł a  się jako najszczególniejszy śro­
dek konserwujący, tak dla zębów , jako też i ust, w e sz ła  w używanie jako artykuł toa­
letow y w  najznaczniejszych domach i prawie u ogółu szanownej^ Publiczności, od naj­
szczytniejszych  znakomitości lekarskich uzyskała  najchlubniejsze św iadectw a j sjjdzę przeto, 
że wszelkie dalsze jćj zachwalanie byłoby zupełnie zbytecznem.

Masa do plumbowania Zębów,
którą każdy sam sobie zęby plombować może. — Cena 9  złr. * 0  kr w. a.

Ces. król. wyłącznie uprzylejowana

Pasta Anaterynowa do zębów.
Cena 1 złr . 22  kr. w. a.

R o ś l i n n y  P r o s i e k  d o  z ę b ó w *
Cena 6 3  kr. waluty austr.

Pow yższe artykuły można po znanych cenach we wszystkich miastach pro- 
wincyonalnych, w znanych domach handlowych nabyć:

w  K RAKOW IE: p. T o m a sz  O órecK I ł p .  J ó z e f  J a lm .  
w e  L W O W I B : p. Ł a n c r l , p. P . U lik o la sch  i X  B ie r z e c k l  aptekarze

Przyjechali od 22  do 23  marca.
HOTEL POLLERA. Hr. Karniekl Teodor vrł»će- dóbr ze 

Lwowa. Bar. Konopka Stanisław  w ł. dóbr a N agosiyna. Na­
ganiał Jóaef w laśe. dóbr ■ Paryża. Coruni E liasa w łaś. dóbr

W Drukarni „CZASU *

Kapitały zahipotekowane
kupuje

JODPSDDr
Towarzystwo zabezpieczeń hipotecznych 

mające kapitał funduszowy

Dziesięć Milionów złr.
Towarzystwo to zabezpiecza wierzycielom ka­
pitały zahipotekowane, niemniej procenta od 
tychże za p r e m i i  b a r d z o  n i s k ie .  —  Tym
sposobem T o w a rzy sk o  rzeczone ręczy wie­
rzycielowi nietylko za doraźny zwrot kapitału, 
ale także za p u n k ^ m * wypłatę procentów 

na dzień wyznaczony.
H W W s ie lk ie  wiadomości w tym waględzie, tak oo do 

o..rrrTi.„;. lr.nftałów  znbipotekowauyoh, memniój znbeiple

Andrychowie p. H. Unger.
Bilska p. C. SchaBran.
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. Deckert.
Brzeżanach p. U- Fastenhecht.
Cierniowcach p- Różański i p. Zacharyasiewic*. 
Dcmbicy p. apt. Henog.
Dobromilu p. A. Krotowski.
Jarosławia p. 1|* Bajan.
Kołomyi p. T. Zacharyasiewic*.
Pnomyślu p. Machalski.
Prxeworsku p. apt- Janisstewski.

f ŝpKiiba set centnarówaS d

razem lah częściowo do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w K s i ę g a r n i  J. Czecha 
„Hotelu Drezdeńskim.* (io)

d o m  z a j e z d n y
qr C h r z a n o w i e ,

mująoy *“ ‘
do wydiiierŻRwJenia M
w łaściciel J ó ze f F ^rb er  w Chruanowie.

■wany -Oberża,® *ajm“Jt°y  JO pokoi, jest od I g o  U p c a  rb. 
An wv4.l«r*Rwieuia na Irsy  lata—  Bliżssą wiadomość udsieli

(2 4 5 -3 )

v Roiwadowie p* K- Marecki.
,  Rzeszowie p. Schaitter.
,  Samborze p- apt- Kriegseisen.
» Sanoku p. Jaklits.
,  Stryju p. apt Sidorowie*.
„ Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra

cia Czuczawa.
„ Tainopolu p. Latinek i p. a,. Morawet*.

Tarnowie p. J« Jahn.
,  Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczewie p. apt. Pettesch.

W ie s  d o  n a b y c ia
w obwod.ie Sandeokim, wjeś W ITO W ICE DOLNE, obejm*' 
jąoa pręcBzło 800 morgów dobrćj użyteoenćj cierni, jes t i  W<>1'  
n(tj ręki do sprzodania. — Cheó majaoy kopienia, otriymR *
frankow ane zapytania pod ad reaam : 1 j . T .  w  K V i t o w i c a ^
d o l n y  c l i ,  poozta N o w y  B a c z  potrzebne objaśnienia.

(251-2-3)_________________ ^

Do Numeru dzisiejszego dołącza się:

spraw ozdanie
z czynności Komisyi

Zakładu ubogich i chorych w Tarnowie
z roku 1§59.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wy«. bar. 
w lin. par. 

11 Pr,ł
m  O’ Reaum.

826m 32
26 42
27 50

dań  olep 
podług 

Reaumura

6 2 
2 8 
1 3

wilgo tu. 
p ow le tru
w*ględna

67
83
87

Uernnek 
1 następnie wiatru

aaohodni słaby

stan
n i e b a

pogoda a chmurami 
poohmarno

Ijaw isk a
napowletrno

smiana oi»P*ł

ś n i e

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


